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HARCERSKA 


2a dużo 
kangurów? 


(„Poznaj Świat”). Był czas, 
kiedy farmerzy australijscy bez 
ograniczenia odstrzeliwali kan- 
gury, przede wszystkim by 
zmniejszyć ich liczbę na pastwi- 
skach przeznaczonych dla 
owiec. Był też czas, gdy do kan- 
gurów nie strzelano, bo opinia 
publiczna naciskała na władze, 
sygnalizując groźbę zagłady 
niektórych gatunków. Obecnie 
sytuacja tych zwierząt w Aus- 
tralii nie jest jasna. Oficjalnie 


ogłoszono, że liczebność kan- 
gurów wynosi 19 mln sztuki ze- 
zwolono w tym roku na od- 
strzał 2 mln kangurów, z wyłą- 
czeniem kilku zagrożonych ga- 
tunków. Ale równocześnie 
organizacje ochrony przyrody 
oceniają, że w wyniku dwulet- 
niej posuchy pogłowie kangu- 
rów zmniejszyło się do 13 mln 
i domagają się od władz pięcio- 
letniego zakazu odstrzału tych 
zwierząt. 








„ Wyznaczył strony świata według przedmiotów 
terenowych w bezgwiezdną noc i w dzień oraz 
według słońca i zegarka. 

„. Dokonał pomiaru niedostępnych obiektów w te- 
renie wysokości drzewa, szerokości rzeki, ocenił 
odległość w różnorodnym terenie z tolerancją do 
20%. 

. Trafi według mapy dość krętą drogą w urozmai- 
conym terenie do punktu odległego o 3 km. Zrobi 
z pamięci szkic tej drogi, odpowiednio dobierając 
skalę. 

. Powiększy wycinek mapy obejmujący obszar 
o promieniu 0,5 km i dokona sprawdzenia oraz 
uzupełnienia go lub powiększy plan miasta jege 
części (albo okolicy), naniesie na plan ważne 
informacje z przeprowadzonego przez zastęp, 
drużynę, inny zespół zwiadu. 

5. Wykreśli z mapy szlak kilkudniowej wycieczki, 

wyliczy szczegółowo odległości, wzniesienia, 

czas na marsze. 


„. Wykona szkic wybranego obszaru do przeprowa-” 


dzenia gry terenowej (1-2 km*) lub trasy marszu 
terenowego długości ok. 4 km. 

Sprawność może być formą zaliczenia zadań pró- 
by odkrywcy, wędrownika, z zakresu tereno- 
znawstwa, harcowania. 
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GA 


arek Woźniak właśnie ze 

„Świata Młodych” dowiedział 
się przed kilku laty o terminie 
i miejscu mistrzostw Polski 
w ringo. 

Przyjechał, wystartował - i rin- 
go tak go porwało, że rozpoczął 
regularne treningi. Jako mistrz 
Warszawy szkół średnich ma 


TOLATKOW 





zonek, old-boyów i seniorów, 
oraz oczywiście — klasy otwartej 
kobiet i mężczyzn. Zgłoście się 
do ZW ZSMP w Częstochowie 
o rezerwację noclegów i wyży- 
wienia, ewentualnie przekażcie 
tam swoje zgłoszenie startu za 
pośrednictwem Komendy Cho- 
rągwi ZHP w Częstochowie! 


NA RINGO 
DO LUBLIŃCA! 


pewne miejsce w autokarze, 
który 21 czerwca br. wyruszy 
z ekipą stolicy na XIII Otwarte 
Mistrzostwa Polski w ringo. Od- 
będą się one 22 i 23 czerwca 
w Lublińcu koło Częstochowy 
w 12 kategoriach: od dziewcząt 
i chłopców szkół podstawo- 
wych i średnich, trójek rodzin- 
nych i mieszanych — aż do ama- 


A może będzie to wyprawa 
z własnymi namiotami i pro- 
wiantem? Niechaj start w mis- 
trzostwach Polski będzie dla 
Was początkiem sportowej ka- 
riery, nowych przyjaźni i radości 
zwycięstwa. Spotkajmy się 
w Lublińcu! 


WŁODZIMIERZ STRZYŻEWSKI 





GEOLOGICZNY ZWIAD 
NA ANTARKTYDZIE 


ZSRR (PAP). W czasie antark- 
tycznego lata w 1984/85 Związek 
Radziecki uruchomił w głębi 
kontynentu u podnóża Gór 
Księcia Karola sezonową bazę 
geologiczną „Sojuz”. Służyła 
ona 30 Radzieckiej Ekspedycji 
Antarktycznej do badań geolo- 
gicznych i geofizycznych. Prace 
te mają wielkie znaczenie dla 
poznania „fundamentu” Antar- 
ktydy i rekonstrukcji pierwo- 
tnego kontynentu — Gondwany. 
Zebrano bogaty materiał geolo- 
giczny i  paleontologiczny, 
w tym skały liczące prawie 4 mld 


lat. W oparciu o stację „Sojuz” 
radzieccy uczeni spenetrowali 
łącznie ok. 2 min km kwadrato- 
wych. 

Badania prowadzono m. in. 
w rejonie Ziemi Enderwy, Ziemi 
Księżniczki Elżbiety orazw rejo- 
nie Morza Weddela w zachod- 
niej Antarktydzie. Te ostatnie 
prace prowadzone były w opar- 
ciu o sezonowe stacje „Drużna- 
ja 1” oraz „Drużnaja2”. Badania 
wzbogańiły znacznie wiedzę 
o budowie geologicznej i struk- 
turze tektonicznej „lodowego 
kontynentu”. 


Z początkiem lipca tysiące dziewcząt i chłopców z Polski wyjadą 
na wakacje do NRD. Do nas przyjedzie młodzież zza Odry. Dzięki 
porozumieniu rządów naszych krajów ten zwyczaj letnich odwie- 
dzin kontynuowany będzie już po raz trzeci. 

„Świat Młodych” wydaje książeczkę, którą na pewno warto 
zabrać ze sobą. Znajdziecie w niej informacje o kraju naszych 
przyjaciół, o organizacji pionierskiej, słowniczek, gry, dowcipy 
oraz zaproszenie do udziału w konkursie. 


AROMATYCZNE 
PRZEBOJE 


PARYŻ (PAP). Czego to ludzie jeszcze nie 
wymyślą! — chciałoby się krzyknąć na wieść, że 
francuska wytwórnia płytowa „„Aromat Di- 
sco”” wypuściła ostatnio na rynek grające krąż- 
ki, opatrzone dodatkowo napisami w rodzaju: 
„»Neutralna”, ,„Zapach lasu świerkowego”, 
„Dym z ogniska”, „„Powietrze górskie”, „„Fa- 
le morskie”. Zapachy te, intensywnie wydzie- 
lając się w trakcie odtwarzania płyty sprawiają, 
że na przykład przy słuchaniu piosenki turys- 
tycznej, gryzie nas w oczy dym z ogniska. Ech, 
gdyby tak powiększyć repertuar o przepisy 
smacznych potraw z najwykwintniejszych ku- 
chni świata... 





Niezapomnianych wakacji! 
Nowych przyjaźni! 
Dużo radości! 





Niemowlaki 
nie znoszą jazzu 
i rocka 


JAPONIA (PAI). Matki powinny wyciągnąć wnioski 
z wyników badań, jakie przeprowadził zespół lekarzy 
pod kierownictwem Masahiro Asado ze szpitala w Min- 
do koło Osaki. Dokonano analizy reakcji na muzykę 
jazzową, rockową i kołysanki 126 płaczących i 60 śpią- 
cych noworodków. Wszystkie dzieci były w wieku około 
tygodnia. 

Okazało się, że uspokajająco na nie podziałały wyłącz- 
nie kołysanki Brahmsa. 90 procent dzieci przy ich dźwię- 
kach przestawało płakać. Natomiast po włączeniu ma- 
gnetofonu z muzyką jazzową i rockową blisko 90 pro- 
cent niemowlaków płakało nadal. 





AT 


„ Skompletował swój ekwipunek turystyczny na 


wycieczkę i biwak. 


. Prawidłowo spakował chlebak i plecak, złożył 


i przytroczył koc, rozbił i złożył namiot2-osobowy 
w dobrym tempie. 


„ Ubrał się odpowiednio na wycieczkę, zależnie od 


pory roku i pogody, uchronił się od przemęcze- 
nia, przegrzania i odparzenia nóg. 


„ Zatarł ślady biwakowania na wycieczce. 
. Brał udział co najmniej w 4 wycieczkach harcer- 


skich, w tym w jednej z nocowaniem. 


. Sam odbył co najmniej 10wypraw w promieniu 5 


km od miejsca zamieszkania, zdobył ciekawe wia- 
domości, trofea, pamiątki. 

Sprawność może być formą zaliczenia próby na 
stopień ochotnika w zakresie wędrownictwa 


„ Wytropił w mieście lub na wsi człowieka, aw polu 


zwierzę będące w trudnej sytuacji i przyszedł im 
z pomocą. 


„ Tropił za śladem ludzkim i zwierzęcym, rozróżnił 


tropy człowieka zależnie od rodzaju chodu, wy- 
szukał w lesie 5 tropów zwierząt. 


. Wytyczył szlak tropicielski długości około 2 km. 
. W trzech grach tropicielskich wykazał spostrze- 


gawczość, domyślność, dobrą pamięć wzrokową 
oraz umiejętność skrytego poruszania się. 


.. Przekazał dokładny raport z obserwacji wybrane- 


go lub wskazanego obiektu, odcinka terenu, itp. 


.. Wyznaczył na mapie miejsce postoju oraz wyzna- 


czył azymut do wskaznego punktu terenu. 
Sprawność może być formą zaliczenia zadań na 
stopień odkrywcy i wędrownika. 
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- Zbiera materiały dotyczące swojej miejscowości 


(foldery, informatory turystyczne, przewodniki, 
mapy i plany, rozkłady jazdy PKS i PKP, i inne). 


„ Wskazał w swojej okolicy dogodne miejsce na 


rozbicie biwaku lub obozu. 


.. Pełnił służbę w punkcie informacyjnym na harce- 


rskiej, szkolnej lub środowiskowej imprezie. 


. Opracował najszybszą i najdogodniejszą drogę 


dotarcia do wyznaczonego w swoim regionie 
punktu. 

Sprawność może być formą zaliczenia wymagań 
z programów prób na stopnie ochotnika, tropi- 
ciela i odkrywcy. 
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; A zegarmistrzowski należy do najtrudniej- 
szych zawodów rzemieślniczych. Żeby prawidło- 
wo złożyć zegarek, trzeba posiadać nie lada umiejęt- 
ności. U 
Pragnę napisać o jednym z przedstawicieli tego 
fachu, panu Władysławie Cześluku. Ma on siedem- 
dziesiąt lat, a swój zawód wykonuje od roku 1945. 
Jeszcze przed ukończeniem szkoły marzył o tej pracy. 
Uwielbiał też fizykę i przez 15 lat prowadził badania 
nad rezonansem akustycznym skrzypiec oraz ich 
kształtem. Po wojnie dopiero zajął się „składaniem” 
zegarków. Był samoukiem, podstaw zegarmistrzow= 
"skich nauczył się z książek. Egzamin mistrzówski zdał 
na piątkę i otrzymał upragniony dyplom. Założył 
warsztat i poświęcił się całkowicie temu fachowi. Co 
prawda, po czterdziestu przepracowanych latach, nie 
jest już w pełnej formie, ale jako doświadczony mistrz 
w swojej dziedzinie potrafi bardzo wiele. Przy tym 


Z MATA 


Precyzyjny 


jest bardzo porządny - nigdy nie zostawia otwartego 
zegarka, czekającego na naprawę. Gdy zaczyna „le- 
czyć” mechanizm, zawsze doprowadza do końca 
„kuracji” i dopiero wówczas zegarek odkłada na 







miejsce. | choć zdrowie mu już nie służy, pracuje 
dalej. Obok pracy rozwija także nadal swoje zaintere- 
sowania fizyką. 

(Rem) Ostrów Maz. 





nie moja wina... 


Piszę w niezbyt milej sprawie. Jes 
tem nastolatką, mieszkam na wsi, 
w klasie jestem prymuską. Mimo to 
czuję vię osamotniona, pogardzana 
i poniżana przez koleżanki, a o kole- 
gach nie warto mówić! Wszyscy 54 
tylko wtedy dobrzy i mili, kiedy są 
trudniejsze zadania z matematyki, li- 
zyki i języka polskiego (i innych przed- 
miotów). Wtedy kaźdy zwraca się do 
mnie z prośbą = „daj odpisać”. Podob- 
nię jest na klasówkach czy na spraw- 
dzianach. Jeżeli nie dam im odpisać, to 
natychmiast są pod moim adresem wy* 
zwiska i groźby. 





| 
| 
|, | 


raźliwej choroby” . Nie dotykają nawet 
mojej ławki, w której siedzę, Czuję się 
jak odrzucony i niepotrzebny nikomu 
śmieć. Wiem, że nie powinnam się tak 
tym przejmować, ale nie mogę pogo- 
dzić się z myślą, że jestem dla nich 
„zerem”. Wiem także, że gdyby ci 
najbardziej aroganccy chłopcy nie 
podjudzali innych kolegów, na pewno 
wszyscy zmieniliby stosunek do mnie. 





W ubiegłym roku 8 marca prawie 
wszystkie dziewczyny dostały kwiaty, 
a mnie przynieśli, .. wiązkę siana, Nie 
chodzi o to, żebym zazdrościła kole- 
żankom, ale było mi bardzo przykro. 
Wśród koleżanek jestem lubiana, ale 
i one nie mogą mi pomóć chociaż nie: 
jednokrojnie. próbowały. Tę szkolę 
chciałabym ukończyć w zgodzie ze 
wszystkimi, nie tylko z nimi. Proszę, 
pomóżcie mi i wydrukujcie mój list 
Nie mogę juź znieść pod moim adre 
sem tych spojrzeń pełnych wzgardy 


Smutna Czytelniczka 


. c s Do niedawna miałam koleżankę, ale Dziewczyny, 
| N 1 e m u S 1 a ł e m j onastroni ode mnieiunika spotkań ze więcej 
J » © Mam 14 lat. Jesteni wesołą blondynką. Lubię śpiewać, tańczyć, nałam chłopa: SW: z 
| aaa wielbianycKEni Ri GEJE NY rze padamiZAJ ETC mną, Na wakacjachpoż Ą wyrozumiałości! 


M 40 lat, z zawodu 
a jest  ślusarzem, 
pracuje w Kolejowych Za- 
kładach Nawierzchniowych 
w Nowych Skalmierzycach. 
Ze swej pracy zawodowej 
wywiązuje się dobrze, są- 
dząc po wyróżnieniach i dy- 


służy!. 


próby, zmieniał, odcinał, 
spawał. Nawet koła łańcu- 
chowe wykonywał ręcznie 
za pomocą wiertarki i pilni- 
ka. Do dziś ta maszyna nam 


Kiedyś pożyczył od sąsia- 
da sortownik do ziemnia- 


szukać daleko! 


com. Hydraulika, elektrycz- 
ność też nie są mu obce. 
Trzeba naprawić buty — na- 
prawia. Nawet szycie odzie- 
ży nie jest dla niego trudne. 
Nadchodzi jakaś rocznica, 
potrzebuję do szkoły okoli- 
cznościowy wiersz, to pro- 


Presleycm. Chcę zaprzyjaźniń się z osobami, które mają podobne 
zainteresowania, Sylwia Czech, ul. Polna 9, 46-020 Czarnowąsy; 





im 17 lat. Zbieram znaczki i stare monety. Bardzo interesuje mnie 





piłka nożna i karate. Kolekcjonuję plakaty, zdjęcia zespołów i drużyn 
piłkarskich. Lubię słuchać muzyki rockowej, Stanisław Balcerowski, 
ul. Bałuckiego 6, 43-100 Tychy; © Mam 13 lat. Nawiążę koresponden- 
cję z wesołą osobą interesującą się malarstwem, geografią, turystyką 
i lotnictwem, zbierającą fotosy Bruce'a Lee, Aleksander Czyżak, ul. 
Solskiego 12, 67-100 Nowa Sól, woj. zielonogórskie. 








| 
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Mama Małgosi wyjaśnia 


W „„Redakcyjnej Poczcie” (51 nr „„ŚM”') przeczyta- 
łam list zatytułowany „,Żyć wśród ludzi” - podpisany HM 


ka, Miałam nadzieję, że on mi pomoże, 
ale wyjechał i nie napisał do mnie ani 
jednego listu, Przecież nie jestem taką 
ostatnią: ubieram się dosyć modnie, 
lubię rocka, nie szpanuję; ale... mój 
ojciec uwielbia alkohol, i niestety spo+ 
żywa go w dużych ilościach. I to (jak 
się domyślam) zraża do mnie koleżanki 
i kolegów. Dlaczego oni mnie za to 
winią? Próbowałam już różnymi spo- 
sobami nawiązać z nimi kontakt, ale na 
próżno. Proszę o listy czytelników 
„RP” 


Mój list kieruję do dziewcząt. Nie 
mogę zrozumieć tych, które wciąż na 
rzekają na swych chłopców. A to, że 
nie przyszedł na spotkanie, a 10; że się 
spóźnił pięć minut... Wydaje mi się, że 
one są szalonymi egoistkami 


Według mnić nie powinnyście się 
gniewać na wasze sympale z byle po- 
wodu. Jeśli chłopiec nie przyszedł na 
spotkanie, bo był w tym czasie intere- 
sujący mecz, albo zaprosili go koledzy 


plomach. Drugim jego obo- ków. Nie był z niego zado- _ szę: „Tato! potrzebny mi || imieniem i nazwiskiem naszej córki. Treść listu bar- | Załamana Beata | — wybaczcie mu to. frzeba spróbować 

wiązkiem jest gospodars- wolony, bo bulwy się obija- wiersz na temat...” Bierze | dzo nas-rodziców zbulwersowała. Wynikało z niego, | go zrozumieć. Wy uważacie, że chło- 

two rolne o powierzchni 2,5 ły. Zbudował własnoręcz- pióro, siada i pisze. Za-go- | ż© Małgosia jest sierotą — jej rodzice zginęli w wypadku pak powinien być zawsze z wami 

ha i praca społeczna. Czasu nie sortownik taśmowy. dzinę czy dwie wiersz jest j samochodowym k s ja babcia. EE | Kłopotli Trzeba na wszystko popatrzeć oczyma 

wystarcza mu na wszystko. Można nim sortować nawet gotowy. Napisał ich bardzo | YODA P w tej drugiej strony i starać się zrozumieć 
Az e a 5 5 Po kilku dniach nadeszło około 100 listów bardzo isk „eż 

A poza tym mogę śmiało owoce, nie kalecząc ich. wiele. Jednej tylko rzeczy | nazwisko motywy jej postępowania. Ja chodzę 


powiedzieć, że z niczego 
zrobi coś. 

Wszelkie narzędzia do 
produkcji rolnej wykonuje 
sobie sam. Nigdy np. nie 
widział, jak zbudowana jest 
przegrabiarka do siana, je- 
dynie słyszał, że taka ma- 
szyna istnieje. Wziął się do 
rysowania, obliczania ikon- 
struowania. Przeprowadzał 


wymurować, 


Wykonał jeszcze wiele in- 
nych maszyn i urządzeń do 
podręcznego warsztatu ślu- 
sarskiego, a 
oprócz pracy wykonywanej 
w jego zawodzie żadna inna 
nie jest mu obca. Ścianę 
otynkować 
czy wymalować mieszkanie 
— oczywiście potrafi to zro- 
bić nie ustępując fachow- 


poza 


nie lubi — gotowania, ale 
kiedy sytuacja rodzinna go 
zmusi, to gotuje. | proszę mi 
wierzyć — palce lizać! Doce- 
niam talenty mojego ojca, 
ale najbardziej cenię jego 
troskę o dom i dobro naszej 
rodziny. 


tym 


Robert Ulbrych (kl. VIII) 
Śliwniki 





| tą dłoń. Obawiamy się jednak, iż po takim incydencie 





j nych spraw z iczerwą. Byłaby to wielka szkoda. M 
| Przepraszamy za naszą córkę. | 


serdecznych z całej Polski, na które nie jesteśmy | 
w stanie odpowiedzieć i wszystkiego wyjaśnić. Nie 
chcemy zostawić w niepewności tych młodych ludzi, j 
którzy nie są obojętni na czyjeś cierpienia bo napisali 
tak czułe listy. | 

Jest dużo młodzieży czekającej na czyjąś wyciągnię- j 


wielu młodych ludzi będzie podchodziło do podob- 


Z poważaniem - mama Małgosi 




















PRZEWODNIK PO...** 


(mieście, okolicy, miejscach pamięci narodowej, 


Boi 


Mam 14 lat i chodzę do klasy VII. 
Postanowiłam do was napisać, gdyż 
mam wielki kłopot. Moje zmartwienie 
zaczęło się w V klasie i trwa do dzisiej- 
szego dnia. Nie pisałam jednak tak 
długo, ponieważ wciąż miałam nadzie- 
Je, że cośsię zmieni. Przyczyną mojego 
kłopotu jest moje nazwisko... W klasie 
wszyscy chłopcy unikają mnie jak ,,za- 


z Piotrkiem co prawda od niedawna, 
ale nigdy nie było nam ze sobą źle. 
Kiedy nie przyszedł na umówioną go- 
dzinę, nie robiłam mu wymówek, po 
prostu mówiłam: dobrze, że przysze- 
dłeś. Przemyślcie to dziewczęta. Może 
to z powodu niezdrowej ambicji jest 
tyle ,,złamanych” serc. 


Karioka 


), 
b » | OBSERWATOR* 


1. Przebył drogę według znaków patrolowych. 

2. Tropił za śladem ludzkim (około 1 km) lub pozos- 
tawionym sztucznie w łatwych warunkach (na 
Śniegu , grząskim terenie). 


WĘDROWIEC** 


1. Był na 10 wycieczkach, w tym chociaż trzech 
z biwakiem i dwóch zimowych. Ma za sobą nie 


mniej niż 20 dni spędzonych na wycieczkach 
i biwakach. 


TERENOZNAWCA* 


-» Wyznaczył strony świata według busoli, słońca, 


gwiazd. Określił w przybliżeniu godzinę według 
słońca. 


muzeach, placówkach naukowych, gospodarczych 3. Wyszukał i rozpoznał tropy 5 zwierząt. BA 2. Zaplanował 3 wycieczki zastępu EE: 2. Zorientował mapę, wyznaczył miejsce pobytu, 

itp.) 4. W grze KIMa zapamiętał 20 na 30 przedmiotów a IŚWaPÓlRIE Z AA > , p określił azymut do wskazanego punktu i wyzna- 

Kanon wymagań sprawności: obserwowanych przez jedną minutę. ; g z Ę Si r z 'ęp ie rdADZOWał je. czył kierunek marszu na podstawie azymutu. 

1. Opracował trasę kilkugodzinnej wycieczki i pro- 5. Obserwował przez 30 minut wyznaczony odcinek . Zas! Sp SKOMPAJ Sa ekwipunek biwakowy, 3. Wykonał Roprawnyjszkie drogi długości około 1 
jekt folderu turystycznego o niej, rozpropagował terenu lub zachowanie się ludzi, ruch drogowy sprawnie rozbijał i likwidował biwak. km z zastosowani: k H Ę i skali 
swój pomysł wśród kolegów. itp. tak, aby nie zwracać na siebie uwagi. Z obser- 4. Zebrał podczas wędrówek zbiór pamiątek, trofe- 4 em znaków umownych i skall. 


2. Nawiązał niezbędne kontakty z gospodarzami 
terenu oraz obiektów i placówek ujętych w opra- 
cowanej propozycji trasy wycieczkowej. 

3. Zorganizował dla kolegów ze swojego środowi- 
ska lub przyjezdnych (np. przebywających na 
obozie lub kolonii) wycieczkę trasą przez siebie 

opracowaną. 

4. Zbiera materiały poszerzające wiedzę o „swojej 
trasie, wykorzystał je podczas zorganizowanej 
i prowadzonej przez siebie wycieczki. 

5. Zorganizował spotkanie z ciekawym człowiekiem 


na trasie wycieczki lub oddzielnie (np. jako wpro- 


wadzenie do niej). 

Sprawność może być formą zaliczenia wymagań 
z programów prób na stopnie odkrywcy, wędrowni- 
ka i HO. 
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wacji złożył dokładny raport. 

Podszedł skrycie strzeżony teren. 

7. W trakcie gry terenowej poruszał się bezszelest- 
nie, pełzał i czołgał się, maskował, zacierał swoje 
ślady oraz pokonał przeszkody terenowe: 

— 2-metrową ścianę (dziewczęta nie pokonują), 

—1-metrowy rów, 

— wejście na drzewo, 

— wspinanie się po linie. 

Sprawność może być zaliczana jako realizacja 
zadań na stopień ochotnika i tropiciela. 


o 


135% 


ów, urządził wspólnie z zastępem lub drużyną ich 
prezentację. ; 


5. W dowolnej formie przedstawił wyniki Jednej 


wędrówki np. z dziedziny krajoznawstwa, kultury, 
gospodarki. 

8. Co najmniej raz biwakował bez sprzętu turystycz- 
nego. 


10 





. Wykonał plan biwaku odpowiednio dobierając 
skalę i mierząc odległości stopami lub krokami 
Sprawność może być formą zaliczania zadań na 
stopień ochotnika, tropiciela oraz na próbę harcerza 
starszego z zakresu terenoznawstwa. 
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Plan centrum 
Berlina 


1. Zegar czasu światowego „Urania” 2. Dom towarowy 
„Centrum” 3. Interhotel „Stadt Berlin” 4. Biuro Podróży 
NRD 5. Dom Nauczyciela 6. Ratusz 7. Kościół św. Miko- 
łaja (obecnie w ruinie, przewiduje się odbudowę) 8. 
Wieża telewizyjna z centrum wystawowym i informa- 
cyjnym 9. Fontanna Neptuna 10. Kościół Maryjny 11. 
” Teatr „Volksbiihne” 12. Pałac Republiki 13. Masztalnia 
14. Rada Państwa 15. Komitet Centralny SED 16. Kate- 
dra 17. Muzeum Stare 18. Galeria Narodowa 19. Mu- 
. zeum Nowe 20. Muzeum Pergamonu 21. Muzeum im. 
ACKEŚCH ER Bodego 22. Muzeum Historii Niemiec 23. Mauzoleum 
Ofiar Faszyzmu i Militaryzmu 24. Centralny Dom Przy- 
jaźni Niemiecko-Radzieckiej 25. Teatr im. Maksyma 
Gorkiego 26. Uniwersytet Humboldta 27. Niemiecka 
Biblioteka Państwowa 28. Interhotel „Unter den Lin- 
den'' 29. Brama Brandenburska 30. Ambasada ZSRR 31. 
z Dom Gubernatorski 32. Stara Biblioteka 33. Katedra św. 
A, Jadwigi 34. Opera Państwowa 35. Restauracja Opernca- 
Lp. f6 36. Pałac Unter den Linden 37. Most Jungfernbriicke 
38. Biblioteka miejska 39. Muzeum Otto Nagla 40. Mu- 
zeum Marchii Brandenburskiej 41. Muzeum Hugono- 
tów 42. Muzeum Poczty 43. Teatr Berliner Ensemble 44. 
Teatr rewiowy Friedrichstadtpalast 45. Scena operetko- 
wa Metropoltheater 46. Teatr satyry „Die Distel'* 47. 
Teatr dramatyczny Deutsches Theater ze sceną kame- 
ralną Kammerspiele 48. Muzeum Przyrodnicze 49. Sy- 
nagoga żydowska (ruina) 55. Opera Komiczna 56. Inter- 
hotel „Metropol” (opłata za nocleg jedynie w walucie 
wymienialnej) 57. Międzynarodowe Centrum Handlo- 
we 58. Ośrodek muzealny Bertolta Brechta 59. Cmenta- 
rze: Dorotheenstadtischer i Francuski 60. Klinika Uni- 
wersytecka Charitć 61. Akademia Sztuk Pięknych NRD 
62. Palast-Hotel 63. Gmach Rady Ministrów NRD 64. 
z ola w ) Dom Ermelera 65. Interhote| „„Berolina” 66. Kino „Inter- 
0 == 2 
+ 


national'* 
, 
]--- Fl" 
Brygad Międzynarodowych 52. Cmentarz Poległych 


(X) ra w Rewolucji Marcowej 53. Pomnik Żołnierza Polskiego 


i Niemieckiego Antyfaszysty 54. Studia z postaciami 
m J baśniowymi 









SĄ Ga 


GcHf STRASŻE 










JLKENMARKT 


FRANZOŚ, 


Z GK) 


Dzielnica Friedrichshain 
50. Pomnik Lenina i PlacLenina 51, PomnikBojowników 
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NRD przedstawia się 


Niemiecka Republika Demokratyczna, nasz 
zachodni sąsiad i przyjaciel leży, podobnie jak 
Polska, w centrum Europy i zajmuje 108333 km*. 
Na północy naturalną granicę państwa stanowi 
Morze Bałtyckie. Na wschodzie i południu NRD 
graniczy z Polską Rzeczpospolitą Ludową 
i CSRS. Wspólna granica z nami przebiega 
wzdłuż Odry i Nysy Łużyckiej i jest historyczną, 
przez oba państwa uznaną, granicą przyjaźni 
i pokoju. Jej długość wynosi 456 km. Na zacho- 
dzie i południowym zachodzie NRD graniczy 
z Republiką Federalną Niemiec. 


Okręgi NRD 
i ich stolice 






FRANKFURT 
(ODER) 


NRD powstała 7 października 1949 r. W tym 
samym dniu Izba Ludowa uchwaliła Konstytu- 
cję NRD (uprzednio szeroko konsultowaną 
z narodem). 

Pierwszym prezydentem nowego państwa 
został Wilhelm Pieck, a premierem Otto Grote- 
wohl. Wtedy to Radziecka Administracja Woj- 





Berlin, stolica NRD 


Herby miast okręgowych 





Karl-Marx-Stadt 
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na 200 osób, umieszczoną na wysokości 203 
m; 
Kościół Mariacki (Marienkirche) — najstarszy 
zabytek miasta z 1340 r. z przepiękną płasko- 
rzeźbą przedstawiającą taniec śmierci; 

Ratusz (Berliner Rathaus) — którego płasko- 
rzeźba na wysokiej, prawie 100 m wieży, 
przedstawia historię miasta; 


Muzeum Pergamońskie (Pergamon — Mu- 
seum) — słynie na cały świat ze zbiorów sztuki 
starożytnego Bliskiego Wschodu. Najwię- 
kszym eksponatem wzbudzającym powszech- 
ny podziw jest rekonstrukcja ołtarza wybudo- 
wanego w greckim mieście Pergamon, w Azji 
Mniejszej, przez króla Eumenesa Il w Ill 
w.p.n.e.; 


Unter den Linden — jest to ulica, która nazwę 
swą zawdzięcza szpalerom drzew lipowych 
ocieniających ją z obu stron. Zaprojektowano 
ją w połowie XVIII w; 

Uniwersytet im. Humboldta „Humboldt- 
Universitat” — jest największą uczelnią NRD. 
W latach 1836-41 studiował tu Marks, a wykła- 
dał Hegel; 


Nową Wartownię (Neue Wache) — dziś po- 
mnik Ofiar Faszyzmu i Militaryzmu. Przy po- 
mniku stale pełnią wartę żołnierze berlińskie- 
go garnizonu wojskowego; 

Bramę Brandenburską (Brandenburger Tor) 
= zbudowaną w latach 1788-91. Wysokość jej 
wynosi 20 m. Na bramie wspaniałe dzieło J.G. 
Schadowa z 1789 r. — kwadryga z postacią 
Victorii. 30 kwietnia 1945 r. żołnierze Armii 
Czerwonej zatknęli na szczycie bramy czerwo- 
ny sztandar; 


Cmentarz-Mauzoleum - górujący nad par- 
kiem w dzielnicy Treptow. Pochowano tu 5000 
żołnierzy radzieckich. Symboliczna postać żoł- 


nierza niosącego dziecko przypomina okres 
walk o Berlin w 1945 r. 


Berliński Ogród Zoologiczny (Tierpark) — ży- 
je w nim ok. 5500 egzotycznych zwierząt. 
Główną atrakcję stanowią zwierzęta drapieżne 
— wy, tygrysy, pantery. 
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F. RUDAWY (Góry Kruszcowe, Erzgebirge). To 
pasmo górskie bierze swą nazwę od wielu rud metali 
szlachetnych i kolorowych, które są tudobywane od 
wielu już stuleci. Dlatego górnictwo określa charak- 
ter życia w tym rejonie. Powstało tu wiele zakładów 
przetwarzających miejscowe surowce naturalne — 
fabryki budowy maszyn, zakłady drzewne i papierni- 
cze, przemysł tekstylny. W Rudawach są liczne do- 
my wczasowe; ciekawy miejscowy folklor. 


G. MAGDEBURG. Miasto, znane m. in. z „półkul 
magdeburskich” Ottona von Guericke, było 
w średniowieczu ważnym miastem hanzeatyckim. 
W XIX w. rozwinięto tu przemysł budowy statków 
i maszyn. Ciężkie maszyny i urządzenia budowane 
są też dziś w wielkim Kombinacie im. Ernsta Thael- 
manna i eksportowane do wielu krajów. 


H. BERLIN. STOLICA NRD leży na brzegu rzeki 
Szprewy; liczy 1,1 miliona mieszkańców i jest naj- 
większym miastem kraju. Tu mają siedziby najwyż- 
sze instancje partyjne i państwowe, ambasady 
i przedstawicielstwa handlowe ponad 120 krajów 
z całego świata. Berlin ma znane teatry, słynne 
muzea, zbiory sztuki oraz Uniwersytetim. Humbold- 


ta. Stolica jest jednocześnie największym miastem 
przemysłowym NRD. J 


1. MORITZ. To leżące na Pojezierzu Meklembur- 
skim największe jezioro w NRD, ma 116,8 km* powie- 
rzchni. Ulubiony rejon wycieczkowiczów i wczaso- 
wiczów, a także miejsce zawodów różnych dyscyplin 
wodniackich. Wokół j. Miritz znajduje się park 
krajobrazowy. We wschodniej części jeziora gnież- 
dżą się rzadkie ptaki — m.in. czaple, rybołowy, orły 
bieliki. 


J. COTTBUS. Stare miasto sukienników nad 
Szprewą, południowowschodnia brama Spreewal- 
du. Okolica Cottbus jest głównym rejonem produk- 
cji energii elektrycznej w NRD. W Górnych i Dolnych 
Łużycach żyją Serbowie, lud słowiański, który rozwi- 
ja i pielęgnuje swój język i kulturę, tradycje i zwy- 
czaje. O 


PRZYPOMINAMY RAZ JESZCZE: odpowiedzi 
konkursowe (kupony na kartkach pocztowych) nale- 
ży przesyłać do dnia 31 lipca 1985 roku. Życzymy 
wszystkim pomyślności i szczęścia w losowaniu 
nagród! 





— stolica NRD położona jest nad Sprewą 
w pięknych lasach. Liczy dziś ok. 1 200 000 
mieszkańców. 


W zapiskach historycznych Berlin wymie- 
niony jest w 1244 r. W roku 1307 następuje 
połączenie osady Berlin z osadą Kólln, co daje 
początek miastu z niedźwiedziem w herbie. 


Dzisiejszy Berlin jest nowoczesną metropo- 
lią, stanowi centrum życia politycznego i kultu- 
ralnego kraju. Miasto pełne jest teatrów, kin, 
muzeów, sklepów, ośrodków sportu i wypo- 
czynku oraz pieczołowicie odbudowanych za- 
bytków. Powstały tu piękne osiedla mieszka- 
niowe. Rozwinął się nowoczesny przemysł 
metalowy, chemiczny 1-tekstylny, R Prado: 
wszystkim nowoczesny przemysł elektronicz- 
ny (produkujący telewizory, radia, komputery 
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i urządzenia sterownicze dla przemysłu). 
W mieście mają swoje siedziby liczne uczelnie, 
instytuty i placówki naukowe. Berlin jest rów- 
nież siedzibą centralnych władz NRD: Izby 
Ludowej, Rady Państwa, Rady Ministrów, Ko- 
mitetu Centralnego Socjalistycznej Partii Jed- 
ności (SED), najwyższych władz pozostałych 
partii politycznych i organizacji społecznych. 
Zwiedzanie Berlina prawdopodobnie rozpo- 
czniecie od centralnego placu miasta, placu 
Aleksandra. A co dalej? 


Warto zobaczyć: - 
Most Dziewic (Jungtornbriicke) najstarszy 
zwodzony most berliński z XVIII w. 


Wieżę telewizyjną 365-metrowej wysokości 
zwaną przez berlińczyków Telespargel (Telesz- 
parag) z obrotową kulą widokową i kawiarni 
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skowa w Niemczech przekazała sprawowane 
przez siebie funkcje administracyjne nowemu 
rządowi NRD. 

Na terenie NRD leży Berlin Zachodni, jest to 
miasto o szczególnym statusie politycznym, 
zostało ono stworzone na mocy układu cztero- 
stronnego z dnia 3 września 1971 r. (ZSRR, USA, 
Wielka Brytania, 'Francja). Berlin Zachodni nie 
jest częścią RFN i nie może być przez nią 
rządzony. Granica między NRD i Berlinem Za- 
chodnim jest granicą państwową. a 

Liczba mieszkańców NRD wynosi ok. 17 mln. 
Z tego 8,2 miliona pracuje zawodowo. 

Niemiecka Republika Demokratyczna jest 
państwem socjalistycznym. Całe bogactwo na- 
turalne kraju, jak również zakłady przemysło- 
we, banki, placówki handlowe, przedsiębiors- 
twa komunikacyjne, jak i inne ważne zakłady są 
własnością narodu. 

Administracyjnie NRD dzieli się na 15 okrę- 
gów — włącznie ze stolicą Berlinem, 27 miast 
wydzielonych i 191 powiatów. Nazwy okręgów 
pochodzą od nazw miast okręgowych. 

Największe. w NRD bogactwa naturalne to 
złoża węgla brunatnego oraz soli potasowej 
i kamiennej. Rodzime złoża gazu ziemnego 
oraz rud miedzi czy cyny pokrywają tylko nie- 
znaczną część zapotrzebowania kraju. Mimo to 
dzięki rozbudowie przemysłu precyzyjnego, 
maszynowego, optycznego, wydajnej gospo- 
darcę rolnej oraz bardzo wysokiej jakości i wy- 
dajności pracy, NRD należy w Europie do kra- 






cznej przecież rzeszy nastolatków. j 
ążeczkę już 
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jów o najwyższej stopie życiowej obywateli. 
Kierowniczą siłą życia politycznego i społecz- 
nego jest Niemiecka Socjalistyczna Partia Jed- 
ności (SED). Współpracuje ona z pozostałymi 
partiami: z Niemiecką Demokratyczną Partią 
Chłopską, Niemiecką Unią Chrześcijańsko-De- 
mokratyczną i Niemiecką Partią Narodowo-De- 
mokratyczną. Największą organizacją masową 
są Wolne Niemieckie Związki Zawodowe 
(FDGB). Organizacjami skupiającymi młodzież 
i dzieci są: Związek Wolnej Młodzieży Nie- 
mieckiej (FDJ) i Organizacja Pionierów im. Er- 
nesta Thalmanna. Wszystkie te i inne partie 
oraz organizacje skupiają się we Froncie Naro- 
dowym, stanowiącym socjalistyczną płaszczyz- 
nę działania wszystkich Niemców. 

Konstytucja NRD jest ustawą zasadniczą, 
określającą zasady pracy wszystkich organów 
państwowych i postępowania wszystkich oby- 
wateli. 

Najwyższy organ władzy stanowi Izba Ludo- 
wa. Deputowani w liczbie 500 wybierani są na 
okres 5 lat. Wszystkie partie polityczne i organi- 
zacje masowe reprezentowane są w Izbie przez 
własne frakcje. Izba Ludowa decyduje o pod- 
stawowych sprawach polityki państwa i ma wy- 
łączne prawo do wydawania ustaw. Ona powo- 
łuje Radę Ministrów, Rząd NRD, Radę Prokura- 
tora Generalnego i przewodniczącego Narodo- 
wej Rady Obrony. Wszyscy oni składają spra- 
wozdania ze swojej działalności przed Izbą 
Ludową. 






137 













po raz trzeci. Mamy nadzieję, że pozwol 








którzy spędzą wakacje 
i, którzy do NRD nie 
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Zapraszamy harcerzy i niezorganizowanych, dziewczęta 
znających NRD i tych, którzy się tam wybierają! Zapraszamy wszystkich! 






NA UCZESTNIKÓW KONKURSU CZEKAJĄ 
LICZNE NAGRODY-NIESPODZIANKI! 


A OTO WARUNKI KONKURSU; 


Przed Tobą — mapa Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, kraju naszych przyjaciół, Poniżej dziesięć 
charakterystycznych symboli lub krajobrazów zwią- 
zanych z dziesięcioma miastami lub regionami NRD. 
Przy każdym symbolu znajduje się numer. W tekście 
konkursu opisane są zwięźle miasta lub regiony, do 
których odnoszą się obrazkowe symbole, Opisy te 
oznaczono literami. Połącz numery i litery w pary 
tak, by symbol rysunkowy pasował do opisu, Uzu- 
pełnij kupon konkursowy wpisując litery w odpo- 
wiednie puste kratki, Kupon możesz wyciąć i nakleić 
na kartę pocztową lub przerysować go, Podaj też 
swoje imię I nazwisko oraz dokładny adres zkodem 
Na kartą naklej znaczek za 5 zł | zaadrosuj: „Świat 
Młodych”, ul. Mokotowska 24; 00-561 Warszawa 
Ostateczny termin przysyłania rozwiązań — 31 lipca 
1985 r., decyduje data stempla pocztowego. Możesz 
wyciąć symbole-prostokąty I ponaklejać je w odpo- 
wiednie puste prostokąty na mapie. 


A TERAZ JUŻ ZAPRASZAMY 
DO ROZWIĄZYWANIA: 


A. LIPSK. Już od ponad 800 lat jest znanym 
w świecie miastem targów I wystaw. Co roku spoty- 
kają sią tu handlowcy na lipskich targach wiosen- 
nych i jesiennych. Równie znany i ważny ośrodak 
sztuki, kultury i nauki. „Miasto książki”; 35 oficyn 
wydawniczych, liczne biblioteki; międzynarodowe 
wystawy książek. Przyszli artyści studiują tu w wy- 
ższej szkole grafiki i księgoznawstwa. 
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B. WEIMAR. Od setek lat znane jako miasto kultu- 
ry. Działali tu m.in. Marcin Luter, Lucas Cranach, 
Johann Sebastian Bach. Wielcy poeci — Johann 
Wolfgang Goethe i Fryderyk Schiller przyczynili się 
do nadania Weimarowi mfana „miasta klasyki”. 
W pobliżu Weimaru — W Buchenwaldzie — hitlerow- 
cy zorganizowali w 1937 r. obóz koncentracyjny, 
w którym zamordowali 56 000 ludzi wielu narodo- 
wości. Dziś w Buchenwaldzie znajduje się Miejsce 
Pamięci Narodowej. 


C. EISENACH. W średniowieczu spotykali się tu- 
taj = na górze Wartburg — wędrowni śpiewacy na 
swe popisy-konkursy. Miasto u stóp góry jest miej- 
scam urodzenia Johanna Sebastiana Bacha. Eise- 
nach jest jednym z najstarszych ośrodków produkcji 
samochodów ciężarowych (od 1896 r.). Dziś produ- 
kuje sią tu popularne „Wartburgi”. 


D. ROSTOCK. Znacząco w średniowieczu miasto 
hanzeatyckie | uniwersyteckie jost dziś największym 
portem NRD. Wiele zakładów budowy statków, 
przedsiębiorstw budowlanych, uniworsytot im. Wil- 
helma Piecka — okroślają rytm życia tego miasta. 
Rostock jest takżo color wyciaczek tysiący odpoczy- 
wających w okolicy urlopowiczów, 

£. FRANKFURT NAD ODRĄ. Był niogdyś ważnym 
miastom handlowym 1 uniworsytockim. Wskutok 
kryzysów politycznych, gospodarczych I militarnych 
stracił na znaczoniu. W czasie Il wojny światowoj 
miasto zostało mocno zniszczono, Dziś Frankfurt n. 
Odrą jest nowoczesnym miastem z ważnymi zakła 
dami przemysłowymi (m. in. wytwórnia półprze- 
wodników) i punktom granicznym z Polską (słynny 
Most Przyjaźni). 


i chłopców, 
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Gdy się jedzie do przyjaciół — warto wiedzieć, czym się zajmują, szczególnie w tym 
ważnym roku 1985, jakie podejmują zadania, co robią w swoich zastępach, jak spędzają 
czas. Z gazety pionierów NRD — „Trommel”' wybraliśmy dla Was garść pożytecznych — 
naszym zdaniem — wiadomości na-ten właśnie temat. To warto wiedzieć! 


NAJWAŻNIEJSZE KIERUNKI 

W lutym 1985 r. sekretariat Komitetu Centralnego 
SED - Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności — 
określił m. in. najważniesze kierunki działania Orga- 
nizacji Pionierskiej im. Ernsta Thalmanna. Wysoko 
ocenił „Ekspedycję Pionierską — Czerwony sztandar” 
(„Pionierexpedition Rote Fahne”') i zobowiązał wszy- 
stkie instancje partyjne do dalszej pomocy pionierom 
w tym przedsięwzięciu. Drugi główny punkt działania 
- to praca wokół XII Światowego Festiwalu Młodzieży 
i Studentów, który latem odbędzie się w Moskwie. 
W tym punkcie mieści się wiele przedsięwzięć o cha- 
rakterze międzynarodowym. Jako ważny kierunek 
określono także wakacyjną wymianę dzieci i młodzie- 
ży między NRD i Polską. 

W wywiadzie udzielonym gazecie „Trommel'”* no- 
wy przewodniczący Organizacji Pionierów NRD — 
Wilfried Possner zwrócił uwagę na niektóre konkret- 
ne działania wynikające z powyższych kierunków. 
A więc m. in. na sprawy związane z 40-leciem wyzwo- 
lenia od faszyzmu: uroczyste honorowe warty pio- 
nierskie, spotkania z żołnierzami NRD i radzieckimi, 
„z weteranami niemieckiego ruchu robotniczego i an- 
tyfaszystami. 

Inne konkretne zadania - to akcja solidarnościowa 
na rzecz Nikaragui... 


Z DONBASU I JOACHIMSTHAL 


Jednym z działań pionierskich w „Ekspedycji Czer- 
wony Sztandar” jest właśnie poszukiwanie dawnych 
rewolucyjnych sztandarów. Wiele drużyn odnalazło 
je już - po dlugich poszukiwaniach i „szperaniu” 
w historii. Na przykład pionierzy ze szkoływ Joachim- 


- sthal, pow. Eberswalde, posiadają wierną kopię sztan- 


daru, który w 1932 roku otrzymała miejscowa grupa 
młodzieży komunistycznej, Przez cały okres faszyz- 
mu sztandar był ukrywany przez miejscowego miesz- 


kańca. Dziś jest w muzeum, a kopię otrzymali pionie- 
rzy z rąk byłego chorążego tego sztandaru. Noszą 
dziś sztandar na defilady 1-majowe, na ten sztandar 
składają przyrzeczenie. 

Wiele sztandarów wymaga odnalezienia. Zasłużo- 
na działaczka ruchu robotniczego - tow. Bóhlke 
opowiada czytelnikom „Trommia”, że w 1932 r. nale- 
żała do komunistycznego związku sportowego i jej 
koło otrzymało sztandar od przebywającej wtedy 
w Niemczech delegacji radzieckiej młodzieży z Don- 
basu. | ten sztandar przetrwał wojnę, spotkano 
z nim radzieckich żołnierzy. Potem czerwonoarmiści 
wzięli go na dalszą wojaczkę. Gdzie jest dziś? Czy 
w jednym z radzieckich muzeów? Czy na terenie 
NRD? Oto jeszcze jedno zadanie dla pionierów... 


. RR 
PRZYJAZN - POMOC 
= WSPÓŁPRACA 

[M Jak już wspomniano — działania związane z XII 
Festiwalem w Moskwie trwają i będą zataczały coraz 
szersze kręgi. Nasilenie wymiany korespondencji 
między rówieśnikami z różnych krajów, wystawy 
przeróżnych festiwalowych podarunków, spotkania 
z delegatami na Festiwal, nauka piosenek i tańców 
bratnich narodów — to tylko niektóre formy działania 
pionierów, nie tylko w czasie roku szkolnego, ale 
także właśnie latem - na obozach i koloniach. Będzie 
więc okazja do włączenia się także harcerzy do 
wspólnych przedsięwzięć. 

[Na rzecz pomocy Nikaragui, na rzecz budowy 
w tym kraju jednego z domów dziecka — wpływają 
setki tysięcy marek od pionierskich zastępów, dru- 
żyn, szczepów. Jeden z wielu przykładów: pionierzy 
ze szkoły im. Johna Schehra z Eisleben zebrali 706 k, 
makulatury, 862 słoje różnych rozmiarów i 2040 bute- 
lek. Inni też nie pozostają w tylel 

m Pionierzy NRD szykują się pełną parą do wakacji 
w Polsce. W zastępach uczą się najpotrzebniejszych 
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ża. 
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Znaczek 
z żubrem 


Pierwsze znaczki pocztowe, 
na których przedstawiono zwie- 
rzęta pod ochroną, ukazały się 
w Polsce w 1954 roku. Serię 
otwierał znaczek (45 gr) z rysun- 
kiem żubrzycy z cielęciem na tle 
lasu, a na pozostałych znacz- 
kach przedstawiono łosia, kozi- 
cę i bobra. Ochronę żubra, gi- 
nącego gatunku zwierząt, roz- 
poczęto w Polsce jeszcze przed 
wojną, aw 1952 roku utworzono 
pierwsze i jedyne wówczas na 


świecie stado żubrów żyjące 
w warunkach naturalnych w Pu- 
szczy Białowieskiej. Obecnie na 
świecie jest ponad 2000 żubrów, 
a w Polsce około 500 sztuk, 
Rysunek żubra na znaczkach 
polskich pojawił się kilkakrot- 
nie (m.in. w 1965 roku w serii 
„Zwierzęta leśne” i w 1983 roku 
w seril „Ochrona środowiska”, 
a także na kartce pocztowej wy- 
danej z okazji 50-lecia Warszaw- 
skiego Ogrodu Zoologiczne- 
Bo), lecz najpiękniejszym wy* 
dawnictwem jest 5 znaczków, 
na których przedstawiono stado 
żubrów w naturalnym środowi- 
sku. Znaczki te, poświęcone 
restytucji żubra, wydano w 1981 
roku i drukowano obok siebie. 
Poszczególne znaczki przedsta- 
wiają: młode krowy, parę żub- 
rów na reprodukcji, bykaKarata, 
żubrzycę z cielakiem oraz mło- 
de żubry. Również na kilkunas- 
lu kasownikach okolicznościo- 
wych spotkać można rysunek 
żubra, m.in. piękny okaz żubra 
przedstawiono na kasowniku 
stosowanym w Szczecinie 
z okazji Młodzieżowej Wystawy 
Filatelistycznej w 1982 roku, 
również sylwetki dwóch żub- 
rów przedstawiono na kasowni- 
ku okolicznościowym stosowa- 
nym w Warszawie z okazji Mło- 
dzieżowego Konkursu Filatelis- 
tycznego „Fauna Polski” 


JANUSZ PASTEWNY 





Pożywienie w epoce kamiennej 
było zdrowsze 


(PAI). W porównaniu z nami 
ludzie epoki kamiennej spoży- 
wali o połowę więcej białka 
i czterokrotnie więcej witamin. 
Do takich wniosków doszli nau- 
kowcy z Uniwersytetu w Atlan- 
cie (stan Georgia w USA). 
Twierdzą oni, że żywienie w e- 
poce kamiennej składało się 
w 65 proc. z owoców i warzyw 
i w 35 proc. z dziczyzny. Przy 
czym dziczyzna spożywana 
przez naszych praprzodków by- 
ła o wiele zdrowsza od mięsa 


spożywanego dziś przez nas. 
Dziczyzna zawiera średnio 5 
proc. tłuszczu, podczas gdy 
mięso dzisiejszych zwierząt ho- 
dowlanych aż 25 do 30 proc. 
Tłuszcze zwierzęce spożywane 
dziś składają się nadto przede 
wszystkim ze szkodliwych kwa- 
sów nasyconych, powodują- 
cych choroby serca. Żywność 
epoki kamiennej zawierała na- 
tomiast kilkakrotnie więcej 
niezbędnych do życia nienasy- 
conych kwasów tłuszczowych. 





Ciekawa sprawa 


DOPIERO w pierwszych la- 
tach naszego stulecia włoski 
patolog Amico Bignami udo- 
wodnił, że malaria — straszna 
choroba, która przez stulecia 
pochłaniała miliony istnień — 
jest wszczepiana do organiz- 
mu ludzkiego poprzez uką- 
szenie komara. 








oncepcja budowy dużego teleskopu, - 


który można by wynieść poza atmos- 
ferę ziemską, zajmowała umysły astrono- 
mów przez prawie 20 lat. Pierwsza oficjal- 
na notka na ten temat pojawiła się w 1962 
r. w raporcie przygotowanym dla NASA 
przez grupę naukowców zajmujących się 
przyszłością badań kosmicznych. W trzy 
lata później propozycje budowy telesko- 
pu kosmicznego ponowiono i amerykań- 
ska Akademia Nauk powołała komitet, 
który miał się-zająć przygotowaniem pro- 
jektu budowy takiego teleskopu do po- 
trzeb astronomów. (Średnicę głównego 
zwierciadła ustalono wówczas wstępnie 
na ok. 3 m). W 1969 r. projekt teleskopu 
był gotowy, jednak jego opublikowanie 
nie wypadło w najlepszym momencie, 
gdyż zbiegło się z początkiem „złotej ery” 
w dziejach obserwacji naziemnych. Wię- 
kszość astronomów była wówczas zbyt 
pochłonięta nowymi odkryciami (kwaza- 
ry, mikrofalowe tło promieniowania kos- 
micznego, pulsary) i niezbyt wielu z nich 
było gotowych podjąć wieloletni trud do- 
pracowania wszystkich szczegółów tak 
ogromnego i kosztownego przedsięwzię- 
cia, jakim miała być budowa dużego tele- 
skopu kosmicznego. Dalszy postęp prac 
był wyraźnie wolniejszy. Zarówno Akade- 
mia Nauk USA, jaki NASA powołały kolej- 
ne komitety i grupy robocze pracujące 
nad projektem zarówno od strony nauko- 
wej jak i szczegółów technicznych, kosz- 
tów itp. Najczarniejsze dla teleskopu kos- 
micznego godziny nadeszły w latach 


Na rok bieżący przewiduje sią umieszczenie na orbicie nowego, 
największego z dotychczas istniojących, teleskopu kosmicznego. 
Główną częścią TK jest zwierciadło 240-cm średnicy, ważące 830 
kg, wycięte z mieszaniny krzemionki I tlonku, prawie niowrażliwoj 
na zmiany temperatury, które w przestrzani kosmicznej — jak 
wiadomo są dużo, Szlifowanio zwierciadła wykonano z dokładnoś- 
clą 1/20 długości fali świetlnej (blisko 1/30 000 mm). Oprócz 
zwioreladła toleskop kosmiczny zostanie wyposażony w aparaturą 
pomiarową (spoktrograf, fotomotry, Itp), systomy transmisji Infor- 
macji, urządzenia stabilizacji położenia I źródła anergii. W całości 
TK ważyć ma 9 t. I będzie mógł być ustawiony w przestrzeni 
z dokładnością do 7/1000 sekundy kątowej, co odpowiada rozdzial- 
czości równoj 1 mm w odległości 300 km. TK zostanio umloszczony 
na wysokości 520 km I będzie funkcjonował przaz 15 lat. Możliwoś- 
cl toleskopu zostaną wzmocniono przoz brak atmosfery, tzn, brak 


1974-78, kiedy to wielokrotnie cały pro- 
jekt był na granicy odrzucenia lub odłoże- 
nia do realizacji w bliżej nieokreślonej 
przyszłości, głównie ze względu na kosz- 
ty. Jednak gdy w 1977 r. zatwierdzono sa- 
mą konstrukcję, a w rok później przyznano 
agipowiednie fundusze (obecnie koszt ca- 
łego przedsięwzięcia ocenia się na 750 
mln dolarów) i projekt wszedł w fazę reali- 
zacji, wszyscy zainteresowani, a astrono- 
mowie w szczególności, odetchnęli z ul- 
gą. Wykonanie teleskopu powierzono 
znanemu zrzeszeniu Perkin-Elmevr, a za 
montaż całości i budowę satelity odpo- 
wiedzialna jest firma Lockheed. 

Główne lustro teleskopu jest już goto- 
we, ostatnie czynności przy pokrywaniu 
jego powierzchni warstwą odbijającą 
ukończono rok temu. Obecnie trwają pra- 
ce montażowe pozostałych elementów. 
Ostatnim krokiem będzie umieszczenie 
teleskopu kosmicznego na orbicie ok. 500 
km ponad powierzchnią Ziemi. Według 
skorygowanego ostatnio planu wyniesie- 
nie satelity za pomocą promu kosmiczne- 
go „Space Shuttle” poza atmosferę na- 
stąpi w 1985 r. Planowany czas używal- 
ności teleskopu kosmicznego wynosi 15 
lat, chociaż nie ma zasadniczo żadnego 
powodu, aby nie mógł on służyć do badań. 
dużo dłużej. Podstawą do przyjęcia tak 
długiego czasu operatywności teleskopu 
jest założenie, że przez cały wspomniany 
okres można będzie posługiwać się pro- 
mem kosmicznym, który również będzie 
ją regularnie obsługiwał. Kosmonauci ze 


29 stopnia 





doniosłych odkryć, 


zanieczyszczoń świetlnych, turbulencji (zawirowań) powietrza 
zmniejszających ostrość obrazów, absorbcji powodującej filtrację 
promieniowania, zachmurzenia uniemożliwiającego obserwację. 
Oconia sią, że nowy TK pozwoli na obserwację gwiazd I galaktyk 
ności, co oznacza możliwość oglądania gwiazd 250 
razy clemniejszych od najciemniejszych, jakie można oglądać 
obecnie za pomocą największych zwierciadoł ziemskich. Pozwoli 
to zajrzeć 16 rnzy głębiej w przestrzeń kosmiczną, tzn. na odległość 
250 millardów lat świetlnych. Kiody teleskop ton rozpocznie swój 
kosmiczny dyżur bez wątpienia szoreg toorii ulegnie waryfikacji. 
Można się spodziować w drugiej połowie lat osiomdziestątych 


PREZES 


1 - zwierciadło główne teleskopu; 2 — zwierciadło drugie, spełniające rolę okularu; 3— 
antena główna; 4 — osłona ruchoma teleskopu; 5 — ruchome skrzydła TK z umieszczo- 
nymi bateriami przetwarzającymi energię świetlną słońca w energię elektryczną; 6 — 


stała osłona zwierciadła głównego. 


„Space Shuttle” będą wykonywać konie- 
czne zabiegi konserwacyjne, ewentualne 
naprawy czy dokonywać wymiany przy- 
rządów. Rzadziej (prawdopodobnie co 5 
lat) cały teleskop będzie przywożony na 
Ziemię, w celu odnowienia zwierciadła 
i innych elementów i ponownie umiesz- 
czony na orbicie, również za pomocą pro- 
mu kosmicznego. 


Bogumił Korc 
ul. Smoleńska 75 m. 9 
03-528 Warszawa 


P.S. Na wysokość 500 km teleskop kos- 
miczny zostanie dostarczony w ładowni 
promu kosmicznego, a następnie umiesz- 
czony na orbicie za pomocą mechanicz- 
nego ramienia. Złożone w trakcie trans- 
portu baterie słoneczne, anteny komuni- 
kacyjne i pokrywa teleskopu zostaną roz- 
postarte. W podobny sposób teleskop bę- 
dzie wracał na Ziemię na okresowe prze- 
glądy. 





J ak powstało życie? Od wielu latuczeni 
głowią się nad tym problemem. Pó- 
wstało na ten temat wiele hipotez. Jedną 
z nich przytaczam poniżej. 

Uczony amerykański S. Miller w 1953 r. 
przeprowadził doświadczenie, na podsta- 
wie którego oparł swoją hipotezę, że 
związki chemiczne, z których w wyniku 
dalszych reakcji powstała materia żywa — 
były syntetyzowane w pierwotnej atmos- 
ferze przez wyładowania atmosferyczne. 

Napełnił on kolbę laboratoryjną, na 
dnie której znajdowało się nieco wody, 
mieszaniną gazów złożoną z metanu 
(CH,), amoniaku (NH,), wodoru (H,) i pary 
wodnej (H,O). Mieszanina tych gazów wy- 
obrażała skład pierwotnej atmosfery zie- 


Czy życie na Ziemi 
powstało przy udziale błyskawic? 


mskiej. Następnie młody uczony umieścił 
w kolbie iskiernik elektryczny i podłączył 
do niego źródło prądu o napięciu 60 000 
V, dzięki czemu pojawiły się iskry o dłu- 
gości przeszło 2 cm, czyli miniaturowe 
błyskawice. Ta „burza”* szalała w kolbie 
przez kilka godzin. Naukowy wynik ekspe- 
rymentu przeszedł najśmielsze oczekiwa- 
nia. Po wyłączeniu prądu poddał dokład- 
nej analizie zawartą w kolbie wodę. Oka- 


Mama zatrzymała się, a może już przez dłuższą chwilę nie szła obok 
mojego ojca. | tylko ja przy nim zostałam. 

Jakuć wyciągnął rękę przegradzając nam drogę. | natychmiast ją 
opuścił, kiedy ojciec zwrócił ku niemu pytającą twarz. 

— Oni zrobili źle — powiedział Jakuć. żż, 

Jego blizna poczerwieniała i zapadła się, tworząc płonący strumień 
spadający po policzku. 

— Za to właśnie przepraszamy. , 

— Ale nie masz pan prawa... — zaczął Mrozicki, już krzycząc, lecz Jakuć 
przerwał mu: » 

— Nie powinni się tam zakradać. Tylko że to chłopcy, a ogród przez 
tyle lat był zamknięty, że chcieli go zobaczyć. 

Spojrzałam na Łysego i Odjabłka, obaj "iali spuszczone głowy, ale 
śledzili mnie ukradkiem. 

— Musi pań to zrozumieć. | kiedy znaleźli dziurę... 

— Nie ma dziury — szepnęłam. 

— Niech ona się lepiej nie odzywa — warknął Mrozicki. — To przecież 
wszystko przez nią. Wabi chłopaków, a potem... 

Jakuciowi jeszcze raz udało się nad nim zapanować. Mrozicki umilkł, 
śledził mnie tak, jak jego syn, ukradkiem, ale dobrze widziałam jego 
oczy, przekrwione, małe i zbyt natężone. 

— Przez dziurę — powtórzył Jakuć. Uspakoił się trochę, widząc obojęt- 
ność mojego ojca, i jego blizna zbladła. — Pan jest kapitan, pan też był 
ciekawy świata, powinien pan ich zrozumieć. Chcieli tylko raz rzucić 
okiem na ten ogród. 

Łysy i Odjabłka przysłuchiwali mu się zrosnącą satysfakcją. Powtarzał 


ich słowa — nie wątpiłam o tym — i bronił ich przed moim ojcem, 
a przecież ich słowa były kłamliwe. Odwiedzili ogród już wcześniej, 
sama ich wpuściłam, i nie znaleźli żadnej dziury, a prześliznęli się przez 
wejście, które ogród zrobił dla mnie, i które może niezbyt dokładnie 
zamknęłam. 

— Oczywiście — przytaknął mój ojciec i poruszył się, jakby chciał 
odejść. — Nie mam do nich pretensji. 

— Zaraz — krzyknął Mrozicki, a tym razem Jakuć nie powstrzymywał 
go. — Ale żeby dzieci tak śmiertelnie przerażać? Ja tam w czary nie wierzę 
— zerknął na mnie szybciutko i splunął na ziemię — ale oni są mali. I nie 
wolno... 

Podnosił głos tak, że czułam, jak za naszymi plecami zaczynają 
gromadzić się ludzie. 

— | nie wolo... — powtarzał Mrozicki, szukając słowa. — Nie... 

Nieznacznie poruszałam ustami i bezgłośnie wymawiałam: 

— Żeby ci język spuchł... Żeby ci język spuchł... 

— Nie wolno — powtórzył Mrozicki jeszcze raz, głosem znacznie 
słabszym, z trwogą śledząc poruszanie moich ust. 

— Niech pan jej... Niech ona przestanie — powiedział już całkiem cicho 
i zdał się na Jakucia. 

Ojciec czekał cierpliwie. 

— Chcieli tylko zerknąć i natychmiast wyjść, a tam była pułapka 
i czekałą na nich. Tak się nie robi. Ta dziewczyna ich zwabiła. I co to jest, 
żeby ogród do nich wołał? 

— Dość — odezwał się mój ojciec. — To mój ogród. Rozumiem chłop- 
ców, nie mam pretensji, ale to mój ogród i mam prawo robićw nim, co mi 


zało się, że pojawiło się w wodzie dużo 
bardzo złożonych związków chemicz- 
nych, w tym wiele aminokwasów, z któ- 
rych zbudowane są białka. 

Tym doświadczeniem młody ameryka- 
ński uczony udowodnił, że z prostych 
związków chemicznych pod wpływem 
piorunów powstać mogą nowe, które są 
podstawowymi składnikami materii ży- 
wej. Zwiazki te, powstałe w praatmosfe- 


rze, opadały na dno oceanów. W ocea 
nach w ciągu setek milionów lat nagro- 
madziły się duże ilości różnorodnych, bar- 
dzo skomplikowanych związków chemi- 
cznych. Następnie, w wyniku dalszych 
reakcji chemicznych powstały pierwsze 
formy materii żywej. 

Sławomir Łubiński 

ul. Mieszka I 43/6 

62-2uU Gniezno 


się podoba. Nie było pułapek. Ani czarów — chyba się uśmiechnął. — Była 
tylko noc. Niewiele by mogli zobaczyć w nocy. 

— Może pan nie wiedział — łagodniej przemówił Jakuć. — Może to ona 
urządziła i wciągnęła w to pana — kiwnął głową w moją stronę. = Ludzie 
różnie o niej mówią. Mogła wpaść na taki pomysł. Zjawiła się nie 
wiadomo skąd, z nikim się nie przyjaźniła, a nagle takie hece. Może ona 
jest chora? Może do lekarza z nią? Wie pan — zakręcił palcem przy czole. — 


Co pan o niej wie? 


Nagle Jaś wyrósł u mojego boku i spokojnie wziął mnie za rękę. 
Zrobiło się nieco lżej. Uścisnęłam jego palce. 

—*No, my byśmy chcieli — sprecyzował wreszcie Jakuć — żeby ją zbadał 
specjalista. Bo może ona jest niebezpieczna dla otoczenia. Inaczej... 

— Dość — powtórzył ojciec tak ponurym tonem, że tamci natychmiast 


zamilkii. — To moja córka i mój ogród. 


- Czyżby? 


Przerażenie skoczyło mi do gardła. Głos był obcy, spokojny, trochę 
drwiący. Odwróciłam się, wyrywając rękę z ręki Jasia. Za moim ojcem 
stał syn Starszej Pani, lekko podtrzymując żonę. Byłspokojny, uśmiechał 
się, jakby przed chwilą nie pochował matki. zk 

Mój ojciec nagle ruszył, a ja poszłam za nim. Po chwili spojrzałam za 
siebie, Jakuć i Mrozicki już byli przy swoich rodzinach i objaśniali coś, 
z bramy cmentarza wychodzili ludzie, patrząc za nami. Moja mama 
biegła ku nam, a babka zastygła z tyłu, z podniesioną, jakby w zdumie- 
niu, ręką. I Jaś też był tuż obok. Ale równie blisko, za plecami mojego 


ojca, szedł młody Achremowicz. 
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Co się wydarzyło 18i 19 czerwca 


19 VI 1623 - urodził się Blaise Pascal, 
francuski [ilozof, matematyk i fizyk. Żył za 
ledwie 39 lat, ale trwale zapisał się w historii 
kultury i cywilizacji 


Gdy miał 16 lat - odkrył jedno z podstawo 
wych twierdzeń geometrycznych, gdy miał lat 
19 - skonstruował jedną z pierwszych w świe 
cie maszyn matematycznych. Jemu zawdzię 
czamy podstawy rachunku prawdopodobieńs 
twa, rachunku całkowitego i różniczkowego, 


zasady indukcji matematycznej. Powszechnie 
znany jest w algebrze trójkąt Pascala, W fizyce 
odkrył prawo hydrostatyki, dzięki czemu 
można bylo zbudować prasę hydrauliczną 
Jego dzieła filozoficzne — „Prowincjałki”” 


i „Myśli”” należą do najdonioślejszych w histo: 
ril myśli ludzkiej. Odrzucał zasadę stosowaną 
wówczas przez jezuitów — „cel uświęca środ 
ki”; bronił też rozdzielenia nauki i wiary, 
głosząc, że istnieje odrębny „,porządek serca” 
i „porządek rozumu”. Jego przemyślenia do- 
tyczące życia człowieka i stosunku do Boga 
uznano wówczas za heretyckie i wpisano do 
indeksu ksiąg zakazanych 


18 VI 1882 — urodził się Georgi Dymitrow, 
działacz bułgarskiego i międzynarodowego 
ruchu robotniczego. W 1933 roku został aresz 
towany i postawiony przed sądem w Lipsku 
pod zarzutem współudziału w podpaleniu Rei- 
chstagu (jak się okazało, była to hitlerowska 
prowokacja w celu uzykania od parlamentu 
nadzwyczajnych uprawnień i wprowadzenia 
terroru). Pod presją międzynarodowej opinii 
publicznej Dymitrow został uniewinniony; 
proces lipski przeszedł do historii jako oska- 
rżenie faszyzmu. 

Ponadto: 

19 VI 1634 - urodził się Edgar Degas, 
malarz francuski, impresjonista; 

18 VI 1979 - Leonid Breżniew i Jimmy Car 
ter podpisali uklad o ograniczeniu strategicz 
nych zbrojeń jądrowych - SALT II. Nigdy nie 
wszedł on w życie 

Cytat na dziś i jutro: 

Cała nasza godność spoczywa tedy w myśli. 
Z niej trzeba nam się wywodzić, a nie z prze 
strzeni i czasu, których nie umielibyśmy zapeł: 
nić. Silny się tedy dobrze myśleć, ot zasada 
moralna (B, Pascal) 
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lotem przedarł się do nas przez tłum ojciec, a wtedy pusta przestrzeń 
nie powiększyła się wprawdzie, ale jakby zyskała na ostrości. Właści- 
wie z początku tego nie zauważyłam, patrzyłam na ludzi. Lecz szliśmy 
długo i nie mogłam nieskończenie ślizgać się wzrokiem po strojach, 
wszystkie były podobne, nie znajdowałam nic, na czym mogłabym 





USZY CE U 


- 
[ 
| 
| — PÓJDZIEMY DZIŚ do kina? — pyta Mądralę sympatia 


| — Dziś nie mogę, muszę pomóc tacio w odrabianiu moich lekcji! 


| NAJMŁODSZY MĄDRALA pierwszy raz w życiu znalazł sią na wsi 
u rodziny i zobaczył krowę. 
— Wujku — pyta właściciela — a co ona ma na głowie? 
— To są rogi... 
Pod wieczór krowa zaryczała w oborzo. 
— Wujku — pyta mały Mądrsla — na którym rogu zagrała toraz 
krowa...? 
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zaczepić oko. Trochę dziwiło mnie, że ludzie rozmawiają z cicha, to był 
mój pierwszy pogrzeb w życiu i sądziłam, że powinna panować martwa 
cisza. A potem wreszcie spostrzegłam, że ci wszyscy, którzy odsunęli się 
od nas, nieustannie nas obserwują. Były to spojrzenia ukradkowe, 
szybkie, umykające, ilekroć któreś z nas oddawało je własnym spojrze- 
niem. > 

Skuliłam się. Szliśmy powoli i miało to trwać jeszcze dwadzieścia 
minut, a wiedziałam, że później — nad grobem, spędzimy równie wiele 
czasu, jeśli nie więcej. 

Z żalem pomyślałam o Starszej Pani, która naraziła mnie na kolejne 
podejrzenia, umierając tak nieprzezornie w najmniej odpowiedniej 
chwili. W najmniej odpowiedniej — wszyscy porażeni moimi klątwami 
wrócili już do zdrowia, z wyjątkiem listonosza. | wydawało się, że 
wreszcie uzyskam spokój. Tak, w złej chwili umarła, jakby przez moją 
klątwę. 

Jeszcze raz rozejrzałam się na boki. Ludzie obserwowali nie tylko 
mnie, także mamę i ojca, z podobną nieufnością i strachliwą cieka- 
wością. 

Prawdę mówiąc, bałam się. 

Z tym strachem wkroczyłam na cmentarz, kondukt stał się mniej 
szeroki, bo nie pozwalała na to alejka, za to dłuższy. Zakręcaliśmy kilka 
razy i wtedy zobaczyłam, że rodziny Mrozickich i Jakuciów postępują 
niedaleko za nami, a ich synowie, Łysy i Odjabłka, kroczą w samym 
środku rodzin, pełni powagi, godności i czegoś, co mogę nazwać tylko 
ostrożną dumą. Ojcowie rodzin zdawali sią trzymać straż. Różnili się od 
siebie. Straszniejszy był Michał Jakuć, z twarzą zeszpeconą czerwoną, 















jakby świecącą blizną, biegnącą przez całą długość policzka, i od tej 
blizny zwany Całą Gębą, a czasem z szacunkiem Rolnikiem Całą Gębą. 
Drugi, Mrozicki, tęgi i rumiany, na pierwszy rzut oka sprawiał wrażenie 
dobrodusznego. 

1 oni także obserwowali nas. 

Mój strach pogłębiał się. Nie trzęsłam sią jednak ani nie zbierało mi się 
na płacz, nawet nie próbowałam uciekać się pod czyjąś opiekę, i byłam 
z tego trochę dumna. Pomyślałam, że tamtej nocy Łysy i Odjabłka, kiedy 
głos ciemności spytał: czego chcesz?, kiedy ten głos spytał i ich, i mnie, 
i oni uciekli, tamtej nocy na pewno schronili się pod opiekę dorosłych. 
Wtedy, kiedy umarła Starsza Pani. 

Ceremonia nie trwała długo, nie było mów, trumnę wpuszczono do 
dołu, zamurowano szybko i zasypano, mogiłę pokryły wieńce, zrobione 
po domach, bez szarf i napisów, ale piękne, barwne, takie, jakie podoba- 
łyby się Starszej Pani. 

Nagle wszystko się skończyło. To, co przed chwilą było konduktem 
stało się bezładną gromadą, ludzie rozchodzili się szybko, niektórzy 
składali kondolencje rodzinie. Zauważyłam jeszcze Adama, w czarnym 
ubraniu, który stał za plecami syna Starszej Pani. | wycofywaliśmy się, 
tak szybko, jakby to była ucieczka. 

U bramy czekali na nas Jakuć i Mrozicki. Sami. Ich synowie, żony, inne 
ich dzieci stłoczyli się w dwie niewielkie, ale odrębne grupki, be rodziny 
raczej się nie przyjaźniły. 


Dokończenie na str. 7 









